PROTOKÓŁ NR 8/11
Z POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 29.06.2011 R. 

Posiedzenie otworzyła o godz. 13.00 i prowadziła Przewodnicząca Komisji Budżetu 
i Finansów pani Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski, dyrektor Miejskiego Przedszkola w Skórczu Beata Bianek oraz dyrektor Zespołu Szkół Publicznych Andrzej Bunikowski wraz z główną księgową Moniką Szwedą. 
Tematem obrad była analiza potrzeb placówek oświatowych w odniesieniu do budżetu miasta – przedszkole, szkoła podstawowa i gimnazjum oraz przygotowanie planu pracy Komisji Budżetu i Finansów na II półrocze 2011 roku.
Pani Skarbnik wyjaśniła zebranym, że jeżeli chodzi o wykonanie budżetu, to w tej chwili wszyscy są w trakcie księgowania czerwca, więc w tej kwestii można mówić o wykonaniu na koniec maja. Jeżeli chodzi o dochody przedszkola, to zostaną one urealnione wtedy, gdy zostaną podpisane umowy z rodzicami, co nastąpi do końca sierpnia. Wtedy wiadomo będzie jak będą się kształtowały dochody przedszkola przez te cztery miesiące do końca roku. Radny Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że dobrze byłoby, gdyby te umowy nie były podpisywane na ostatni dzień, bo jeżeli okaże się, że jakiś rodzic się jednak nie zdecyduje, to byłby czas, na dobranie kogoś z listy rezerwowej, na co pani dyrektor Bianek odpowiedziała, że zostanie wyznaczony czas w sierpniu na podpisywanie tych umów, ponieważ lipiec to jest okres urlopów. Burmistrz zaznaczył, że zapewne należy liczyć się z tym, że jak do tej pory w przedszkolu były trzy oddziały dziewięciogodzinne, to teraz będą dwa oddziały dziewięciogodzinne i jeden pięciogodzinny, gdzie rodzice nie płacą, ponieważ te pięć godzin jest za darmo. Należy mieć na uwadze to, że ta tendencja będzie się utrzymywać, a możne nawet pogłębiać w związku z tym, że nie ma już opłaty stałej, a rodzice płacą za godziny, które dziecko przebywa w przedszkolu ponad tą bezpłatną pięciogodzinną podstawę programową. To też będzie miało swoje przełożenie na stan zatrudnienia i wydatki, może nie bezpośrednio, ale w pewien sposób na pewno. W założeniu powinno dążyć się do tego, by te dwa oddziały dziewięciogodzinne były utrzymywane, a jeżeli będzie potrzeba, to może i również dwa oddziały pięciogodzinne. Tam nie ma takich wymagań, nie ma wyżywienia. Dyrektor Bianek pytała, czy jeżeli wśród dzieci pięciogodzinnych byłoby zapotrzebowanie na wyżywienie, np. obiad, to czy przedszkole mogłoby takie usługi im świadczyć, bo to byłby dodatkowy dochód, na co Burmistrz odpowiedział, że na pewno nie można będzie różnicować stawki za obiad dla dzieci dziewięciogodzinnych i pięciogodzinnych. 

Następnie pani dyrektor Miejskiego Przedszkola Beata Bianek, która poinformowała zebranych, że na remonty w roku bieżącym przeznaczonych ma 30 153 zł. Remonty zaplanowane są na lipiec br. i obejmą izolację budynku z zewnątrz wspólnie z TBS, gdzie koszt przypadający na udział przedszkola wynosi 6,5 tys. zł. Nastąpić ma również wymiana kaloryferów, co wraz z wykonaniem stanowić będzie koszt 24 545 zł. Wiadomo, że po wymianie kaloryferów trzeba będzie ponieść jeszcze koszty związane z obrobieniem i odmalowaniem miejsc związanych z remontem, a poza tym, zaplanowane było jeszcze na ten rok malowanie niektórych pomieszczeń przedszkolnych, co jest już koniecznością, ponieważ w dużej mierze wynika z zaleceń Sanepidu. Dwa lata nie była już malowana kuchnia z pomieszczeniami przynależnymi i łazienki i w planie było jeszcze malowanie sali maluszków, która nie była malowa już sześć lat.  Podsumowując swoją wypowiedź, pani dyrektor poinformowała zebranych, że przy realizacji wszystkich zaplanowanych prac, w budżecie przedszkolnym zabranie około 6 tys. zł. Pani dyrektor zaznaczyła również, że są pewne oszczędności na innych paragrafach, np. na materiałach, gdzie sama ograniczała sobie wydatki i stawiała limity, by zaoszczędzić, jednak bardzo dużo środków pochłonął zakup węgla. Pani dyrektor wyjaśniła, że po remoncie kaloryferów będzie zrobione osobne podłączenie na górę budynku i na przedszkole, ale w jednym piecu.  Nie będzie to skutkowało oszczędnościami dla przedszkola, a jedynie oszczędnością dla całego budynku. Żeby to była oszczędność przedszkola, to musiałby być zamontowany drugi piec, albo licznik ciepła, który jest dosyć drogi.

Radny Adam Gawrzyał zasugerował, by wymienić również kaloryfery mieszkańcom na piętrze, co spowodowałoby też oszczędności, na co Burmistrz zauważył, że podstawą oszczędności jest ocieplenie całego budynku, a w szczególności właśnie góry, gdzie mury są cieńsze w porównaniu do dolnej kondygnacji. Grubość muru na poziomie przedszkola jest właściwa, natomiast u góry są cieńsze ściany, tam jest chyba tylko na pustak. Burmistrz poinformował zebranych, że do urzędu docierają pisma z Sanepidu dotyczące stanu budynku przedszkola, nie tylko od wewnątrz, ale również i od zewnątrz. Tematem już zaczyna się interesować prasa, trzeba więc zrobić wszystko, co możliwe, aby ten temat pokonać.  Burmistrz Ryszard Dąbek wyjaśnił, że pani dyrektor przedszkola już od jakiegoś czasu przebywa na zwolnieniu lekarskim, więc tymi bieżącymi sprawami zajmuje się w tej chwili pani Jola Walkowska, a te ważniejsze, związane z funkcjonowaniem przedszkola w nowym roku szkolnym, zostały trochę odłożone do czasu, kiedy pani dyrektor wróci do pracy, w związku z czym nie zdążył jeszcze omówić z nią pewnych pomysłów i planów, które się pojawiły. Wyjaśnił, że być może będzie szansa na to, by ocieplić budynek, w którym mieści się przedszkole, łącznie ze zrobieniem izolacji, jednak jest to jeszcze sprawa na etapie pomysłu i nie chciałby szczegółowo o tym mówić. Chciałby najpierw to omówić z panią dyrektor, a dopiero później przedstawić to szerszemu gronu, bo uważa, że właśnie taka kolejność powinna zostać zachowana. Gdyby jednak udało się to sfinalizować, to budżet przedszkola nie ponosiłby z tego tytułu kosztów, a środki zaplanowane na izolację, mogłyby wtedy zostać przeznaczone na malowanie, co spowodowałoby, że w budżecie przedszkolnym będzie wystarczająca ilość środków na zaplanowane na ten rok remonty. Burmistrz przekazał pani dyrektor informację, że już w tej chwili może założyć, że w jej gestii nie będzie wykonania izolacji, jednak należałoby rozważyć, czy nie byłoby zasadne zamontowanie tych podzielników ciepła. 

Radny Gawrzyał pytał, co robi się w kierunku nowego przedszkola, na co Burmistrz wyjaśnił, że w tej chwili trwają prace związane ze zmianą planu zagospodarowania przestrzennego i do lutego przyszłego roku powinniśmy być gotowi na podjęcie uchwały Rady Miejskiej o przyjęciu nowego planu zagospodarowania przestrzennego, gdzie na jednej z działek będzie miejsce na budowę przedszkola. To wszystko, co można zrobić na dzisiaj, ponieważ podstawą jest posiadanie środków na budowę. Nie mówimy tutaj tylko o środkach na przygotowanie dokumentacji, ale trzeba również widzieć finał. 

Przewodniczący Mirosław Ossowski zauważył, że na ten temat już były prowadzone bardzo szerokie rozmowy i wałkowanie tego tematu w kółko jest stratą czasu, ponieważ wszyscy wiedzą jaka jest dzisiaj sytuacja, co można na dzień dzisiejszy zrobić i jakie przygotowania poczynić i to się robi. 


Przewodniczący Ossowski pytał również o to, czy jesteśmy przygotowani na sytuację, gdyby rodzice tych sześciolatków, które mają pójść do szkoły, zmienili decyzję i chcieli, by dzieci te uczęszczały do zerówki, na co dyrektor Bunikowski odpowiedział, że pewności nie można mieć nigdy, natomiast nie przewiduje takiej sytuacji. W chwili obecnej do klasy I pójdzie 19 sześciolatków. Będzie to jeden oddział. Burmistrz powiedział, że niedawno był na Kongresie Edukacji Polskiej, gdzie nie padł ani jeden głos krytyczny w stosunku do tego, by sześciolatki poszły do pierwszej klasy. Wręcz przeciwnie. Naciski negatywne są tylko ze strony medialnej i politycznej, związane ze zbliżającymi się wyborami. 

Po zakończeniu omawiania tematu Miejskiego Przedszkola, posiedzenie komisji opuściła pani dyrektor Beata Bianek. 

Następnie dyrektor ZSP Andrzej Bunikowski przypomniał zebranym, że szkoła funkcjonuje na podstawie planu finansowego sporządzonego na podstawie ilości uczniów i stanu zatrudnienia z roku poprzedniego, natomiast już od początku roku 2011 spodziewany był wzrost zadań od nowego roku szkolnego. To związane jest z powstaniem nowego oddziału klasy I dzieci sześcioletnich oraz z działalnością oddziału przedszkolnego dzieci sześcioletnich, które też mają uczyć się w szkole. Poza tym sytuacja, jeśli chodzi o kadrę, nie jest do końca przewidywalna, ale na dzień dzisiejszy można powiedzieć, że jeden urlop zdrowotny będzie, a może dwa. Trzeba zmieścić się w swoich środkach, a to jest rząd od września do grudnia w granicach 18 tys. na jednego nauczyciela. Pewnie trzeba będzie uzupełnić wyposażenie dla sześciolatków. W trakcie roku również zmieniają się ceny, więc jeżeli chodzi o olej opałowy, to jest ona wyższa niż w latach poprzednich, a spalanie również jest większe, ponieważ są srogie zimy, co zauważyliśmy już przez ostatnie dwa lata. Więc jest tutaj dużo niewiadomych, ale jakie mamy środki to wiemy i musimy się w tym budżecie zmieścić, dlatego w pierwszej wersji chciałem po wymianie dachu małej szkoły, zrobić również elewację, po to, by w następnym etapie zrobić plac zabaw dla dzieci, oczywiście z dofinansowaniem zewnętrznym. Jednak po zastanowieniu, nie elewacja małej szkoły, ale w pierwszej kolejności remont ogrodzenia dolnego boiska przy szkole. To jest ogrodzenie, które ma wiele lat, prawdopodobnie było wykonywane ponad trzydzieści lat temu. Dlatego uważam, że jeżeli chodzi o remont, to ogrodzenie w pierwszej kolejności, ale również przystosowanie części dolnego boiska jako miejsca, gdzie rodzice mogliby wjeżdżać samochodami przywożąc dzieci do szkoły. Nie likwidowałbym tego boiska do koszykówki, ponieważ wiem, że po południu młodzież tam gra. Czy byłoby to w tym roku, tego nie mogę powiedzieć, ponieważ jest za dużo niewiadomych. Nie wiemy, czy jeden urlop zdrowotny, czy dwa, nie wiemy jakich nauczycieli na zastępstwo uda nam się pozyskać i z jakim stopniem awansu zawodowego, a od września będzie potrzebny jeden nauczyciel wspomagający dla dziecka niepełnosprawnego, więc sytuacja jest dla dyrekcji o tyle niekomfortowa, że jest bardzo dużo czynników, które wyjaśnią się dopiero pewnie w okresie wakacji i trudno w tej chwili kategorycznie deklarować jakiekolwiek rzeczy. Dyrektor mówił o tym, że jeżeli chodzi o ogrodzenie, to planowane jest ogrodzenie całego boiska z możliwością wjazdu na część do gry w koszykówkę, a ponadto oddzielenie części do gry w piłkę ręczną i piłkę koszykową. Ze względów bezpieczeństwa byłoby to wskazane. 

Radny Pietrzykowski pytał o to, czy poprzez wjazd tam samochodów, podłoże to nie straci swoich walorów, bo jeżeli tam zaparkuje samochód w lecie i postoi tam trochę, to będzie makabra, na co Burmistrz odpowiedział, że są rzeczy ważne i ważniejsze, a sprawa bezpieczeństwa uczniów jest sprawą priorytetową, a pod tym względem jest coraz gorzej, bo coraz więcej rodziców przywozi swoje dzieci do szkoły. Jest ustawiony znak „zakaz wjazdu” do góry, bo tam też nie ma miejsca, a w momencie, kiedy powstało boisko, to tym bardziej nie ma tam miejsca. Radny Pietrzykowski zauważył, że jeszcze nie spotkał się ze szkołą, która pozwoliłaby wjeżdżać samochodom na swój teren, bo to stwarza niebezpieczeństwo dla dzieci. Radny byłby bardziej za tym, by zrobić tam zatokę, np. na wysokości budynku, gdzie kiedyś były siostry zakonne. Burmistrz wyjaśnił, że w tym miejscu jest sygnalizacja świetlna, więc tam nie ma szans. Jeżeli już to dalej, na wysokości boiska. Dyrektor Bunikowski przyznał, że to byłoby idealne rozwiązanie, jednak niemożliwe do zrealizowania, a sprawę trzeba rozwiązać natychmiast. Poza tym jest to droga wojewódzka. Radny Pietrzykowski mówił, że należałoby rozmawiać z Zarządem Dróg Wojewódzkich, ponieważ tutaj chodzi o bezpieczeństwo. 

Radny Gawrzyał pytał, czy to boisko zostanie wtedy całe zlikwidowane, na co dyrektor Bunikowski zaznaczył, że nie ma tu mowy o likwidacji dolnego boiska, jest tylko kwestia poprawy bezpieczeństwa. 


Radna Graban pytała, czy z nowego wielofunkcyjnego boiska sportowego przy szkole korzysta młodzież? Dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że to teraz się ruszyło. Na początku nie było wielkiego zainteresowania, ale w tej chwili zaczęło się. Wczoraj korzystali, dzisiaj korzystają. Jest już przygotowany plan na lipiec. W środy i czwartki jest już ktoś na stałe zapisany. Nikomu się nie zabrania korzystania z boiska, musi być jednak ktoś odpowiedzialny i jest kwestia dystrybucja kluczy, itd. 

Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli chodzi o wykorzystanie tego obecnego boiska do koszykówki, to ma odmienne zdanie od pana dyrektora. Uważa, że wybudowanie tam miejsca parkingowego i zatoczki, by można było wjeżdżać, zawracać i wyjeżdżać, jest sprawą naprawdę priorytetową i to musi być tam zrobione, najlepiej do września. Wtedy to boisko do koszykówki trzeba będzie skasować jako boisko. Albo to będzie miejsce do ruchu pojazdów, albo boisko. To nie może być i to i to. Ewentualnie kosze można przenieść na tą część do gry w piłkę ręczną. Poza tym u góry jest wybudowane nowe boisko, które budowaliśmy nie po to, by grali na dole, a u góry nie. 

Radny Pietrzykowski zasugerował, że należałoby się zabezpieczyć przed tym, by to miejsce nie było traktowane jak miejsce parkingowe, na co Burmistrz odpowiedział, że tam wystarczy na nawierzchni asfaltowej farbą wymalować takie zygzaki – ruch okrężny, jedną stroną wjeżdżają, a drugą wyjeżdżają. 


Radny Gawrzyał pytał, czy za chlewki i garaże, które są tam u góry, to szkoła pobiera jakieś pobory, na co dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że szkoła pobiera za to czynsz. Radny Gawrzyał zauważył, że to jest już stare, a skoro zabrano im ogródki, to i to można zabrać. Dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że nikomu niczego nie zabierano. Te ogródki były użytkowane bez żadnej umowy, a poza tym część z osób, które je miała już w tej chwili nie ma sił, by je pielęgnować. Osoby te zostały poinformowane w stosownym czasie o planach budowy boiska i nie miały żadnych pretensji. 


Przewodniczący Mirosław Ossowski powiedział, że z tego, co mówi radny Gawrzyał wynika, że ciągle komuś dajemy za mało, czegoś jest za dużo, komuś coś zabieramy i najlepiej byłoby, gdyby wszystko rozdać i jeszcze z tego, czego nie dostaliśmy prowadzić inwestycje. Zwrócił się do radnego o trochę realizmu w wypowiedziach. 


Następnie główna księgowa ZSP, pani Monika Szweda przedstawiła zebranym informacje odnośnie wykonania budżetu przez szkołę. Mówiła o tym, że jeżeli chodzi o wydatki poza płacowe, to na tą chwilę nie ma problemu, bo szkoła mieści się w swoim planie. Nie wiadomo jaka sytuacja będzie z olejem, bo to zależy od tego, jaka będzie cena i jaka będzie zima. Jeżeli chodzi o wydatki związane z płacami, to jak powiedział pan dyrektor, wszystko zależy od tego, czy będziemy mieli jeden czy dwa urlopy zdrowotne oraz od tego, czy dwie osoby może będą chciały przejść na emeryturę i wtedy trzeba będzie im wypłacić odprawy. Środki na odprawy są zaplanowane w budżecie i jeżeli te osoby pozostaną, to pieniądze zostaną w budżecie, co szczerze mówiąc byłoby nam na rękę. Musimy czekać na te informacje i dopiero wtedy będzie sytuacja jasna. Jeżeli chodzi o dochody, to planowany jest obóz i na tą chwilę szacowane dochody z obozu, to koło 12 tys. To są środki, które nie są jeszcze zapisane w planie, ponieważ czekamy z tego względu, że w tamtym roku była taka sytuacja, że grupa odmówiła. Pani księgowa mówiła również, że zawsze w okresie jesiennym jest tendencja do wynajmowania sali sportowej, także tutaj też przewidujemy dodatkowe dochody. 

Przewodniczący Ossowski pytał o to, czy wynajmowana jest również siłownia, na co dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że siłownia była wyremontowana i nie jest w chwili obecnej wynajmowana, ponieważ zyski z jej wynajmu przewyższały koszty napraw. Jest to siłownia przeznaczona dla dzieci, które ćwiczą ze znacznie mniejszymi obciążeniami niż dorośli. Teraz został przeprowadzony remont i jest ona w tej chwili wykorzystywana tylko przez uczniów. Dyrektor mówił również o tym, że w okresie wakacyjnym zostaną także wykonane prace malarskie, m.in. w sali gimnastycznej, która nie była malowana już bardzo długo.

Radny Gawrzyał pytał ilu jest w szkole uczniów, na co pan dyrektor odpowiedział, że na zakończenie roku szkolnego było 460. Od nowego roku stan się utrzyma, będzie powiększony o oddział sześciolatków. Przewodniczący Ossowski pytał, czy w szkole uczą się dzieci z poza Skórcza, na co dyrektor odpowiedział, że na dzień dzisiejszy rodzice mają prawo wyboru i rzeczywiście w szkole uczą się dzieci z gminy wiejskiej. Radny Gawrzyał zarzucał, że kilka lat temu tylko wymagało się, by nakłaniać dzieci z gminy, by uczyły się w szkole w Skórczu, teraz już nie. Burmistrz wyjaśnił, że przeglądając arkusz organizacyjny szkoły na nowy rok zauważył, że liczebność w oddziałach gimnazjum kształtuje się na poziomie 27 – 29 uczniów, co jest optymalnym rozwiązaniem. Jeżeli chcielibyśmy ściągać uczniów z zewnątrz, to należałoby ich ściągnąć tylu, by powstał kolejny oddział. Wtedy to by się kalkulowało. Ściągnięcie pięciu spowodowałoby utworzenie nowego oddziału, a nie kalkulowałoby się to ekonomicznie. 
Jeżeli chodzi o szkołę podstawową, to średnia na oddział wynosi 22 uczniów. Dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że najmniej liczne będą przyszłoroczne klasy szóste, gdzie jest po 19 dzieci w oddziale. Jeżeli chodzi o pierwszą klasę, to będą to trzy oddziały i w przyszłym roku również będą trzy oddziały o liczebności 19 – 22 uczniów. To są dane na dzisiaj. 

Radny Pietrzykowski pytał o to, czy szkoła jest przygotowana pod względem bezpieczeństwa na przyjęcie tych maluchów, na co pan dyrektor odpowiedział, że kwestia bezpieczeństwa jest niezmienna, bez względu czy będą to dzieci sześcioletnie czy siedmioletnie. Z chwilą kiedy uczeń przekracza próg szkoły, jest pod opieką szkoły i nie ma prawa chodzić sam. Nawet na trasie mała szkoła – duża szkoła nie chodzi sam. Jest cały czas pod opieką. Prosiłem też rodziców dzieci sześcioletnich, by określili, w jakim czasie ich dzieci będą przebywały w świetlicy, by odpowiednio dopasować również opiekę w świetlicy, ale to pewnie okaże się pod koniec sierpnia. Tam też dzieci te będą przebywały cały czas pod opieką nauczyciela szkoły i odbierane będą tylko przez rodziców lub przez osoby upoważnione przez rodziców. Innego wyjścia nie ma. Dyrektor wyjaśnił, że dzieci w nauczaniu początkowym uczą się w salach na dolnej kondygnacji i w małej szkole. Sposób prowadzenia zajęć określają nauczyciele, którzy mogą robić przerwy w trakcie zajęć, tu nauczyciel ma pełną swobodę. Nie może być również czegoś takiego jak izolacja, bo te dzieci też muszą być w grupie, jednak nie ma sytuacji, że te maluchy mieszają się z gimnazjalistami. 

Radny Pietrzykowski pytał o to, czy przy wyposażaniu sal była brana ergonomia dzieci, na co pan dyrektor odpowiedział, że oczywiście tak, tutaj szkoła jest pod stałą kontrolą Sanepidu i mowy nie ma, by to pominąć. Wygląda to tak, że w dziennikach lekcyjnych muszą być listy z pomiarami uczniów. 


Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli chodzi o sześciolatków, którzy pójdą do klasy pierwszej, to będą oni mieli zajęcia w małej szkole, a w drugiej sali będą miały zajęcia dzieci sześcioletnie w oddziale zerowym, a więc rówieśnicy. Nie ma więc możliwości, by młodzież negatywnie oddziaływała na tych młodszych. Dyrektor dodał, że dzieci młodsze są prowadzone na obiad poza przerwą, więc nawet tutaj odpadają kontakty ze starszymi dziećmi. Zostało to tak zorganizowane również ze względu na bardzo dużą liczbę uczniów, którzy korzystają z obiadów w szkole. Średnio wydajemy od 170 do 190 posiłków dziennie. Korzystają z tego dzieci i nauczyciele. Z zewnątrz nikt nie korzysta z obiadów, poza sporadycznymi przypadkami, kiedy korzystają z obiadów osoby objęte opieką Ośrodka Pomocy Społecznej, jednak są to sporadyczne przypadki. Tak samo jest jeżeli chodzi o opiekę świetlicową. Tam też ilość uczniów znacznie wzrosła. Dawno minęły czasy, kiedy to było 20 uczniów, teraz jest to 80 uczniów w różnym wieku i w różnych porach dnia. 

Radna Graban pytał, czy starczy pieniędzy na to ogrodzenie, na co pani księgowa wyjaśniła, że w planie na remonty jest 69 tys., a kosztorys na wykonanie ogrodzenia opiewa na kwotę 47 tys. zł. Pozostałe środki zostaną przeznaczone na ewentualne drobne prace malarskie, o których mówił wcześniej dyrektor. Wszystko będzie jednak jasne na początku września, kiedy będziemy wiedzieli ile będzie urlopów zdrowotnych i czy pracownicy będą przechodzić na emeryturę. Wtedy będziemy mogli mówić o konkretach.

Radny Gawrzyał pytał ile szkoła uzyskała środków unijnych i ile projektów złożono? Dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że jeżeli chodzi o kwotę, to jest to do wyliczenia i może to przedstawić w późniejszym terminie, a jeżeli chodzi o projekty, w to w tej chwili szkoła bierze udział w trzech projektach. 
1. „Za rękę z Einsteinem” – trzyletni projekt dla uczniów zdolnych, który nic nie kosztuje szkoły. Wynagrodzenia nauczycieli opłacane są z projektu, dowozy uczniów opłacane z projektu i dodatkowo szkoła otrzymała trzy tablice multimedialne i wyposażenie. To są dziesiątki tysięcy zł. Co roku grupa 20 – 30 uczniów wyjeżdża na szkołę letnią, a w trakcie roku przyjeżdżają asystenci i przeprowadzają z dziećmi różne doświadczenia. Jest mnóstwo dodatkowych zajęć z fizyki, chemii, matematyki, zajęcia językowe.

2. „Rozwój przez kompetencje” – jest to również projekt dla uczniów zdolnych, gdzie są dwie grupy z drugich klas gimnazjum, przyszłorocznych trzecich. Też projekt trzyletni, gdzie uczniowie pracują nad różnymi projektami. Praca na projektach to jest metoda w tej chwili bardzo powszechna. Też jest to projekt, gdzie wszystko jest finansowane ze środków europejskich. Nie ma jedynie dowozów. 

3. „Pomorskie – dobry kurs na edukację” – to roczny projekt dla gimnazjalistów. To projekt mający na celu wyrównywanie szans edukacyjnych, który przeznaczony jest dla uczniów z problemami. Przez cały rok uczniowie z klas II i III gimnazjów, po uzyskaniu zgód od rodziców, brali udział w zajęciach dodatkowych wyrównujących szanse z przedmiotów takich jak: język polski, matematyka, fizyka, historia, chemia i informatyka. Dodatkowo zajęcia z pedagogiem i zajęcia sportowe, a to wszystko finansowane ze środków UE, a oprócz tego, czterech najbardziej aktywnych uczniów, o czym było wiadomo już na początku projektu, którzy wykazali się największą frekwencją, byli najbardziej aktywni na tych zajęciach, wyjeżdża w sierpniu na bezpłatny 10-dniowy obóz do Węgorzewa. To jest obóz trochę dydaktyczny, ale bardziej sportowo – turystyczny. Praktycznie zwiedzają całe Mazury. Wszystko już jest ustalone. Rodzice wiedzą, są zgody, ośrodek jest sprawdzony. Wszystko jest praktycznie zapięte na ostatni guzik.
Dyrektor wyjaśnił, że oprócz tego są też inne działania, może mniej wymierne, ale również są finansowane z zewnątrz, np. udział w projekcie „Bezpieczny Puchatek” czy „Owoce w szkole”. Mówił również o tym, że w tej chwili szkoła stara się, przy pomocy Urzędu Miejskiego, o taki projekt dla uczniów z klas I – III. Czekamy na rozstrzygnięcia. Burmistrz uzupełnił wypowiedź pana dyrektora, informując, że ten wniosek przeszedł już pozytywnie ocenę formalną i najpewniej będzie realizowany, ponieważ według naszej wiedzy ilość środków, która jest na ten projekt, jest wystarczająca, więc można uznać, na 99%, że będzie on u nas realizowany. To znowu będzie kilkaset godzin zajęć dodatkowych dla uczniów klas I – III i te sześciolatki, które przyjdą w tym roku do szkoły, będą już brały w tym udział. 

Burmistrz mówił o tym, że myślał, iż impulsem do tego spotkania komisji były sprawy związane z wynagrodzeniem pracowników administracji i obsługi, zarówno w szkole, jak w i przedszkolu, jak i we wszystkich naszych jednostkach. Więc chciałbym powiedzieć, że to, co mówiłem na sesji, to zostaje aktualne, że daję wolną rękę kierownikom jednostek. Każdy z nich ma swój plan finansowy, w planie finansowym są środki na wynagrodzenia, mówimy tutaj więc o tym, że dyrektorzy otrzymają wolną rękę do gospodarowania swoim planem finansowym. Jednak wiem, że przynajmniej tutaj w urzędzie, a myślę, że w innych jednostkach również jest świadomość pewnych realiów finansowych i tego, że wydatki bieżące musimy ograniczać, ponieważ koncentrujemy się na zadaniach inwestycyjnych, które kosztują, ale które będą procentowały na przyszłość, i które robimy dla naszych mieszkańców. Teraz trzeba zapiąć pasa. Nie ma wyjścia. 

Radny Gawrzyał pytał, czy w szkole zatrudnia się młodych czy emerytów, bo z tego, co wie, to jest tam bardzo dużo emerytów, na co dyrektor Bunikowski wyjaśnił, że wcale nie jest bardzo dużo emerytów, a Burmistrz zwrócił jeszcze uwagę na jedną rzecz, że tendencja jest taka, że idzie się w kierunku podnoszenia wieku emerytalnego.

Dyrektor mówił również o tym, że stabilizacja kadry pewnie w każdym zakładzie, a w szkole w szczególności, jest trudna. Czym może być spowodowane to, że zatrudnia się emeryta? Jeżeli np. nauczyciel idzie na urlop, to zatrudnić młodego nauczyciela i powiedzieć mu za rok, albo za parę miesięcy dziękuję, to też będą głosy, że zatrudnia się młodych, żeby ich za jakiś czas zwolnić. Nauczyciele zatrudniani są w zależności od potrzeb, ale również i od możliwości, bo to nie jest tak, że czekają w kolejce nauczyciele, którzy akurat na ten czas są w szkole potrzebni np. na zastępstwo. Nie jesteśmy jedyną szkołą, gdzie jest ruch, ale wyznaję zasadę, że jest potrzebna stabilizacja kadry, bo jak nauczyciele zmieniają się w klasach, to nie jest korzystne. I nie ważne jest czy młody, czy emeryt, najważniejsze jest, żeby był dobry. 

Burmistrz Ryszard Dąbek mówił o tym, że doskonale rozumie się z panem dyrektorem. Zna kwestie finansowe i organizacyjne szkoły, a także realia, stąd współpraca na linii szkoła – organ prowadzący układa się dobrze. Stąd też uważa, że nie ma w szkole jakiegoś problemu. Wyniki nauczania są coraz lepsze, co pokazują wyniki egzaminów i sprawdzianów, są realizowane różne projekty. 

W następnej części posiedzenia Komisji, członkowie przystąpili do opracowania planu pracy Komisji Budżetu i Finansów na II półrocze 2011 roku. Po wypracowaniu projektu powyższego planu, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów, Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem planu pracy – 4,
- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Plan pracy Komisji Budżetu i Finansów na II półrocze 2011 roku stanowi załącznik 
nr 2 do protokołu.

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 14.30. Protokół zawiera 10 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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